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Część I.o

Urzędowe ogłoszenia i rozporządzenia 
c. k. Starostwa.

L. 42994/10749.
Okólnik

do w s z y s t k ic h  Z w ier zch n o śc i^  g m in n y ch  i
P rze ło żeń s iw /o b sza ró w  dw orsk ich .
Odnośnie do okólnika z dn ia  1. s tycznia  1898, L. 

42994 ogłoszeg'0 w dzienniku urzędow ym  c. k. S ta r t s tw a  
Nr. 1 o p rzedk ładan iu  fasyi do w ym iaru  podatku  osobi 
sto-dochodowego i rentow ego n a  rok 1898 podaje się po­
niżej do wiadomości obwieszczenie P rezydyum  c. k. k ra ­
jowej D yrekcy i  Skarbu  z dnia 24. s tyczn ia  1898 1. 386/pr. 
m ocą którego term in do przedkładania tyc h  fa s y i  przedłu­
ż o n y  został do 15. lutego 1898.

T arnów  3. lutego 1898.

O b w ie sz c z e n ie
o przedłużeniu term inu do przedkładania fa s y i  w  celu w y ­
miaru podatku osob isto -d oc ho do w ego i re ntow eg o na r. 1898.

W  myśl re sk ry p tu  wysokiego c. k. Ministerstwa 
■skarbu z dnia 12. s tyczn ia  br. L. 1035 p rzedłuża się ni- 
niejszem term in do p rzed k ład an ia  fasyi w celu w ym iaru  
podatku  osobisto dochodowego i ren tow ego na rok 1898 
do 15. lutego 1898.

O tern zaw iadam ia  się wszystkich in teresow anych  
odnośnie, do tutejszego obwieszczenia z dnia 15. g rudnia  
1897 L. 5589/pr. z uw agą, że czynne i b ierne prawo 
•wyboru do komisyi szacunkow ych  podatku  osobisto-do­
chodowego przys ług iw ać  będzie w roku  1898 w myśl 
§. 181. u s taw y  z dnia 25. październ ika  1894 dz. p. p. 
Nr. 220 wszystkim  tym  osobom, które fasye do podatku 
osobisto-dochodowego w term inie wyżej zakreślonym  tj. 
najpóźniej do 15. br. przedłożą.

P rezydyum  c. k. kra jow ej Dyrekcyi skarbu.
K o ry t o w s k i.

L. 37320.
Okólnik

do w s z y s tk ic h  U rzęd ó w  gm in n y ch
o ćwiczeniach wojsko wy cli w r. 1898.

W ysokie  c. k. Ministerstwo O brony kra jow ej rozpo­
rządziło  re sk ryp tem  z dnia' 2. l istopada 1897 L. 30023 /

4325 II. a  na  podstaw ie §. 4. u s taw y  z dn ia  25. g rudn ia  
1893 o c. k. Obronie krajowej, w zględnie §. 54 us taw y 
wojskowej z r. 1889 co do ćw iczeń w broni w r. 1898 
odbyć się m ających , co następu je :

A. Do ćw ic zeń  w  broni p iechoty c. k. O b r o n y  k r a j o ­
w e j zam ie rza  się pow ołać:

a) w szystk ich  bezpośrednio do c. k. O brony k ra jo ­
wej wcie lonych z la t  a sen te ro w an ia  1897, 1894 i 1892, 
z w y ją tk iem  tych  żołnierzy O brony krajow ej z roku  a- 
sen te row an ia  1892, k tó rzy  ew entualn ie  w yjątkow o dotąd 
już odbyw ali ćw iczen ia  przez  czas dłuższy niż razem  
16cie t y g o d n i ;

b) przeniesionych  z reze rw y  do Obrony kra jow ej 
żołnierzy z roku  a sen te ro w an ia  1887, dalej

c) żołnierzy z następu jących  la t  a sen te ro w an ia  a 
m ian o w ic ie :

z roku 1893 tych  bezpośrednio do c. k. Obrony k r a ­
jowej wcielonych, co do k tó ry ch  czas w szystk ich  dotąd 
odbytych  ćw iczeń w broni nie dosięga czasu 4 tygodni; 
z roku  asen te ro w an ia  1891 zaś tych, u k tórych  odbyte 
ćw iczenia w broni nie dosięgają łącznie czasu lb tu  ty ­
godni; n a  koniec z la t  asen te row an ia  1890, 1889, 1888, 
1887 i 1880 tych, u k tó rych  czas w szystk ich  odbytych  
ćw iczeń razem  nie trw a ł  dłużej, j a k  16 tygodni.

d) asen te row anych  w la tach  1897 — 1894— 1891, 1890 
i 1889 do reze rw y  zapasowej Obrony krajow ej z w y ją t­
kiem tych rezerw istów  z dwóch ostatnich lat a se n te ru n ­
ku, k tórzy  do tychczas  odbyw ali ćw iczenia w broni r a ­
zem dłużej jak  8 tygodni, dalej z la t  asen te ru n k u  1893 
i 1892 tych rezerwistów, k tórych  do tychczasow a służba 
podczas ćw iczeń w' broni 8 tygodni nie dosięga, a  w re ­
szcie z lat a sen te runku  1896 i 1895 tych, k tórzy  jeszcze 
wcale nie odbyli żadnych  ćwiczeń w broni.

13. Natomiast do ćw ic zeń  w  broni dla ja z d y  O b ro n y  
k r a jo w e j zam ierza  się pow ołać :

żołnierzy ze stanu nieczynnego z roku  asen te runku  
1887 i wedle potrzeby tak iehże z roku  1886, k tórzy  z j a ­
kiego kołw iekbądź powodu nie odbyli jednego albo w ię­
cej p raw nie  p rzepisanych  ćw iczeń w b ron i— w rezerw ie  
linii albo w Obronie krajowej.

Powołanie ułanów bezpośrednio z c. k. Obrony k r a ­
jowej pochodzących  ma nas tąp ić  w ten  sam  sposób, j a k  
powołanie p iechoty c. k. O brony krajowej.

Szczegółowe postanowienia co do ćw iczeń  w broni 
w roku  1898 będą później w ydane  i ogłoszone.

Powyższe rozporządzenia należy j a k  najobszerniej 
w gm inach  ogłosić i podać  do wiadomości stron in tere­
sow anych  p rzed  nastaniem w io s n y .

T arnów  22. s tycznia  1898.
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L. 4624.
OKÓLNIK

do Z w ie r z c h n o ś c i  g m in n y ch  i P r z e ło ż e ń s t w  
o b s z a r ó w  d w o r s k ic h  w  p o w ie c ie

o „Mniszce brudnicy.**
W ysokie c. k. Namiestnictwo zawiadomiło re sk ry p ­

tem z dn ia  27go s tyczn ia  br. 1. 5630, iż wedle sp ra w o ­
zdań przedłożonych c. k. N am iestn ictw u za  rok 1897, 
pojawiła się ćm a Mniszki brudnica (Psiiura m onacha) w z n a ­
cznej ilości w lasach  powiatu: Bialskiego, Bocheńskiego, 
Brzeskiego, Chrzanowskiego, C ieszanowskiego, D ąb ro w ­
skiego, Jarosławskiego, Kolbuszowskiego, K rakow skiego, 
Ł ańcuckiego, Mieleckiego, Mościckiego, Niskiego, Podgór­
skiego, Pilznieńskiego, P rzem yskiego, Ropczyckiego, Rze­
szow skiego , T arn o b rzesk ieg o ,  W adow ick iego ,  W ielic­
kiego i Żywieckiego.

Pon iew aż pow iat T a r n o w s k i  g ran iczy  z naw iedzo­
nym i przez  Mniszkę brudnicę  powiatam i Brzeskim, D ą ­
browskim, Kolbuszowskim, M ieleckim , Pilzneńskim, a 
nadto, gdy ćm a Mniszki przy pomocy w ia tru  z ła tw ością 
dostaje się n aw et do bardzo odległych okolic, przeto z a ­
chodzi po trzeba zw raca n ia  bacznej uwagi n a  pojawienie 
się możliwe tego ow adu  także w lasach  tutejszego po­
w iatu. —

W zyw am  przeto  w łaścicieli lasów do bacznego 
z w raca n ia  uw agi n a  lasy  szpilkowe, celem sp raw d zen ia  
obecności mniszki, a  w raz ie  danym  do gorliwego tęp ie ­
n ia  tego szkodnika, p rzyczem  odsyłam ich do pouczeń 
i w skazów ek  zaw arty ch  w broszurze rozesłanej do 
Zwierzchnośc i gm innych  i P rzełożeństw  obszarów  d w or­
skich, tutejszym  okólnikiem  z dn ia  23. cze rw ca  1892 r. 
1. 15280.

G dy gąsien ica  mniszki w ylęga się p rzy  sprzyja jącej 
tem p era tu rze  z końcem m arca, a niszczenie m ałych  gą- 
s ien iczek  za raz  po w ylęgnięciu z ja j ,  należy  do n a j ła ­
tw iejszych sposobów tęp ienia  tego szkodnika, przeto n a ­
leży dopilnować, aby  straż  leśna od I g o  kw ietnia  1898 
począw szy, p rzep ro w ad za ła  częste rew izye  w d rzew osta­
n ac h  szpilkow ych, a  w raz ie  dostrzeżenia tego owadu 
przys tąp iła  bezzwłocznie do energicznego tęp ien ia  w ylę­
g łych gąsieniczek, zw łaszcza, że później przez niekorzy- 
s tan ie  z najw łaściw szej pory a k c y a  tęp ien ia  s taje się 
trudn ie jszą  i kosztowniejszą, nie m ów iąc już o samem 
niebezpieczeństwie, k tóre  w skutek zaniedbanego tępienia  
s taje się groźniejszęm.

O treści tego okóln ika  m ają  Zwierzchności gminne 
i PP. Przełożeni obszarów  dw orskich n atychm ia st zaw ia­
domić właścicieli lasów, a  w raz ie  pojawienia się m ni­
szki na tychm ias t  o tern c. k. S tarostw u donieść.

T arnów  7. lutego 1898.

L. 4615.
OKÓLNIK

o p r z e s y łk a c h  p ie n ię ż n y c h .
Często p rzesy ła  się w listach p ieniężnych tak  dro­

bne kw oty pieniężne, iż trud  połączony z t ransportem  
tak ich  listów p ieniężnych w żadnym  nie zostaje stosunku 
do wartości przesłanej kwoty.

Z polecenia Wys. c. k. Ministerstwa hand lu  u p rasza  
zatem galic. c. k. D y re k c y a  poczt i telegrafów, by na 
p rzyszłość ile możności przy  przesy łan iu  — zw łaszcza 
d robnych  kw ot — posługiwano się p rzek azam i poczto­
w ym i — nie w yw ie ra jąc  n a tu ra ln ie  żadnego  w tym kie 
ru n k u  nacisku.

W ładze  (Urzędy, k o rp o racy e  i t. d.), k tó rym  służy 
p raw o bezpłatnego p rzesy łan ia  listów p ien iężn y ch —mają

to samo praw o odnośnie do p rzekazów  pocztow ych, o 
ile zaś w obrocie z adresa tam i nie uwolnionymi od ' o- 
p ła ty  pocztowej — p rzek azy w ały  p rzy  listach p ien ięż­
nych  opłatę  porta  na  adresa tów , mogą przy' przesyłaniu  
p ieniędzy za  pośrednictw em  przekazów' pocztow ych po­
trąc ić  z góry opłacić się m a jącą  należytość  pocztow ą 
i p rzekazu jąc  o tyle zm niejszoną kwotę umieścić n a  o d ­
cinku rachunek .

T en  ostatni sposób postępow ania  odnosi się w ró ­
wnej m ierze do W ładz (Urzędów, korporacyj,  S to w arzy ­
szeń etc.), k tórym  nie p rzysłużą praw o uwolnienia od 
opłat pocztowych.

P odając  niniejszą prośbę c. k. D yrekcy i  poczt i te ­
legrafów  do wiadomości, w zyw am  U rzędy  gminne, ażeby  
n a  przyszłość zastosow ały się do powyższych wskazówek.

Tarnów' 7. lutego 1898.

L. 42482.

P rezydyum  c. k. N am iestn ictw a re sk ry p tem  z dnia
20. g rudn ia  1897 1. 13456/pr. udzieliło Komitetowi p a r a ­
fialnemu w K rośc ienku dalszego pozwolenia do zb ieran ia  
sk ładek  na  odrestaurow anie  kościoła parafialnego, w c a ­
łym k ra ju  po koniec m arca  1898.

T arn ó w  18. s tycznia  1898.

L. 1160.
P rezy d y u m  c. k. N am iestn ic tw a re sk ryp tem  z dnia

3. s tyczn ia  1898 1. 13639/pr. przedłużyło  udzielone Z gro ­
m adzen iu  Sióstr F e l icy an ek  w K rakow ie  re sk ry p tem  
z 24. g rudn ia  1896 1. 12940/pr. pozwolenie n a  zb ieran ie  
dobrow olnych datków  wf ca łym  k ra ju  na  ko rzyść  rz e ­
czonego Zgrom adzen ia  po koniec roku  1898.

T arnów  18. s tyczn ia  1898.

L. 2718.

P rezydyum  c. k. N am iestn ic tw a re sk ryp tem  z dnia 
15. s tyczn ia  1898 1. 363/pr. udzieliło Konwentowi O. O. 
Bernardynów' w Przew orsku  zezwolenia  na  zbieranie 
sk ład ek  w ca łym  k ra ju  po koniec roku 1898 n a  rzecz  
r e s ta u ra c j i  kościoła pod wrarunkiem , że członkow ie K on­
wentu, k tórym  pow ierzone będzie zb ieranie  składek, z a ­
opatrzeni będą  w' certyfikaty  przez Przełożonego Zakonu 
wystawione, a  przez  c. k. S tarostę  w  Ł ańcucie  korami- 
zowane.

T arnów  21. s tyczn ia  1898.

L. 1279.
P rezydyum  c. k. N am iestn ictwa resk ryp tem  z dnia 

8. s tyczn ia  1898 1. 111/pr. udzieliło Zgrom adzeniu  Braci 
posługujących ubogim dalszego pozw olenia n a  zbieranie  
sk ładek  w całym  k ra ju  na rzecz przytulisk  dla ubogich 
po koniec roku  1898.

T arnów  19. s tyczn ia  1898.

L. 4026.
P rezydyum  c. k. N am iestn ic tw a re sk ryp tem  z dn ia  

27. s tycznia  1898 1. 703/pr. udzieliło Komitetowi dla re- 
s tau racy i kościoła w T urce  zezwolenia do zb ieran ia  n a
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ten cel sk ład ek  w ca łym  kra ju  po koniec roku  1898, 
jednak  z w ykluczeniem  kw estow ania  od domu do domu.

Tarnów  31. s tyczn ia  1898.

L. 4027.
P rezydyum  c. k. N am iestn ic tw a re sk ry p tem  z dnia 

27. s tyczn ia  1898 1. 370/pr. udzieliło Konwentowi P. P. 
S ak ram en tek  we Lwowie pozwolenia do zb ie ran ia  sk ła ­
dek n a  budową kościoła n a  dalszy  czas po koniec roku 
1898.

T arnów  31. s tyczn ia  1898.

L. 4028.
P rezydyum  c. k. N am iestn ictw a re sk ryp tem  z dnia 

27 s tyczn ia  1898 1. 675/pr. udzieliło S tow arzyszeniu  r ę ­
kodzielników „Gwiazda" w Rzeszowie pozw olenia do 
zb ieran ia  sk ładek  n a  budową własnego domu w całym  
k ra ju  po koniec roku  1898 z w ykluczeniem  kw estow ania  
od domu do domu.

Tarnów  31. s tycznia  1898.

W yśledzenia i dozór policyjny.

L. 43207.
j a k ó b  H arbut,  religii rzym. katol., rodem  z C z a r ­

nego D unajca , la t 60, opuścił żonę Adelinę, zostaw iając 
ją°w  K rakow ie bez u trzy m an ia  w raz  z małoletnim s y ­
nem Mieczysławem.

W z y w a  się U rzędy  gm inne i M agistrat w T arnow ie  
o w yśledzenie jego miejsca pobytu  i doniesienie c. k.
S tarostw u. , .

W edług  zaczerpn ię tych  wiadomości, J ak ó b  H arbu t  
przebyw ał w ostatnich czasach  w okolicach L w o w a i 
S am bora  jako za rząd ca  agronom iczny.

Rysopis: W zrost  średni, włosy i broda mocno siw ie­
jące , tw arz  podłużna ściągła, oczy małe niebieskie, nos 
rzymski, tuszy szczupłej, ręce i g łow a trzęsące . O znak 
szczególnych  żadnych.

Tarnów  17. s tyczn ia  1897.

L. 1606.
Mikołaj Gerbais, siodlarz, la t  37 l iczący z Gesinde- 

dorf (gmina W eisskirchen) w ałęsa się bez za jęcia  w y łu ­
d za jąc  zapomogi n a  ra ch u n ek  gminy przynależności.

W z y w a  się U rzęd y  gm inne i M agistrat w Tarnow ie, 
ażeby wym ienionem u nie udziela ły  w sparc ia  — chyba  
w bardzo" nagłej i rzeczywistej po trzebie.— O pojawieniu 
się jego należy tutaj donieść.

T arnów  23. s tycznia  1898.

L. 1865.
H en ry k  Morelti, 28 la t liczący, p rzyna leżny  do 

Spalato, w ałęsa się ze swoją żoną, pod pozorem d a w a ­
nia koncertów, w y łudza jąc  zapomogi, i n a raża ją c  gminę 
Spalato na  znaczne straty.

Z w ra c a ją c  uw agę  n a  w ym ienione indywiduum , 
w z y w a  się U rzędy  gminne, ażeby  nie udzielały mu ż a ­
dnego w sparcia ,  i doniosły o pojaw ieniu  się do ć. k. 
S tarostwa.

T arnów  20. s tyczn ia  1898.

L. 2382.
Marcin Sadraseh , by ły  budnik  kolejowy w Pator- 

n ien-Feistritz (K aryntya) opuścił p rzed  4 ła ty  swoję żonę 
M aryę i miał u d ać  się do wschodniej Galicyi.

K toby wiedział jak ie  szczegóły o miejscu jego  po­
bytu, zechce o tern donieść najbliższej Zw ierzchności 
gminnej, lub bezpośrednio c. k. S tarostw u w Tarnow ie.

S ad raseh  je s t  małego wzrostu  i nosił pe łną  blond 
brodę.

T arn ó w  25. s tyczn ia  1898.

L. 3256.
Józef Kaindl, cze ladn ik  stolarski, urodzony w roku  

1858 z Gr. Gerungs (Niższa Austrya), włóczy się po k r a ­
jach  m onarchii  razem  z żoną i czw orgiem  dzieci.

Poniew aż w ym ieniony p rzy  pomocy k łam liw ych  
próśb w y łu d za  od gm in w sparc ia ,  przeto  w z y w a  się 
w szystkie  Zwierzchności gminne, ażeby  nie udziela ły  mu 
żadnego w sparcia ,  i o pojawieniu się jego, doniosły n a ­
tychm iast c. k. Starostwu.

T arnów  26. s tyczn ia  1898.

L. 3550.
F ran c iszek  Kołdyński, by ły  rz ąd ca  dóbr w G nojn i­

ku, za lega  przy  c. k. Urzędzie  podatkow ym  w Brzesku 
z podatkiem  dochodowym w kwocie 31 złr. 70 ct. w. a.

Ponieważ pobyt tegoż jes t  obecnie n ieznany, przeto 
w zyw a się U rzędy  gm inne o wyśledzenie obecnego jego 
pobytu  i doniesienie c. k. S tarostw u.

T arnów  28. s tyczn ia  1898.

Maciej Homola, były rz ąd ca  dóbr w Wielkiej wsi, 
za lega przy  c. k. U rzędzie podatkow ym  w  Wojniczu 
z podatkiem  dochodow ym  za la ta  1894 i 1895 w łącznej 
kwocie 34 złr. 16 ct. w. a.

Poniew aż obecny pobyt re s tan ta  jes t  nieznany, 
przeto w zy w a  się U rzędy  gm inne o w yśledzenie  tak o ­
wego i doniesienie o w yniku  c. k. S tarostwu.

T arnów  28. s tyczn ia  1898.

L. 4029.
D nia  21. s ierpnia 1897 roku  aresztow ano w G razu  

z powodu b ra k u  za jęcia ,  n iejakiego Józefa Schm ieda 
alias Jo rd a n a  Marco, pom ocnika fabrycznego, l iczącego 
la t  34, ur. w Mahawie w A m eryce Południowej.

A resztow any podaje, iż ojciec jego był właścicielem 
cy rk u  w Południowej Rossyi. W  la tach  dziecięcych 
przebyw ał w cy rk u  u rodziców, pierwotnie w Ameryce, 
a następnie  w Rossyi. Później był kelnerem  w Filadelfii, 
robotnikiem okrętow ym , przed 8m a zaś la ty  p rzebyw ał 
w Petersburgu, gdzie miał o trzym ać paszport. Po o trzy ­
maniu paszportu  p racow ał w kopaln iach  węgla, był k il­
k a  ra zy  w rzeczypospolitej Bolivic, a  w miejscowości 
Potosi był portyerem  w cy rk u  Dienzla.

N a wiosnę 1897 r. p racow ał w porcie w Antwerpii
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j a k o  tragarz ,  a b ra t  jego K aro l Marco, przedsiębiorca 
budow y dróg w M ahawie, p rzesy ła ł  mu pieniężne zap o ­
mogi.

W  p ierw szych  dniach  s ie rpn ia  p rzy b y ł  do Wiednia, 
skąd  udał się p iechotą do Grazu. W  drodze koło miej­
scowości Mtirzzuschłag zgubił swoje dokum entu  op iew a­
jące  na nazw iska  Jo rdan  Marco i Jó ze f  Selimied. W y ­
mieniony jes t  średniego wzrostu, blondyn, ma rzad k i  z a ­
rost, płaski nos, oczy siwe, zęby  zdrow e i t rzy  blizny na 
p raw em  ramieniu.

W zy w a się w szystk ie  U rzędy  gminne, ażeby  donio­
sły c. k. S tarostw u, gdyby  jak ie  szczegóły, odnoszące 
się do opisanego indyw iduum  by ły  znane.

T arnów  31. s tyczn ia  1898.

L. 4085.
W z y w a  się U rzędy  gm inne o za rządzen ie  poszuki­

w ań  za zupełnie n ieznanym  popisowym Bazylin Nikle- 
wiczem, nieślubnym synem  K a ta rzy n y ,  urodzonym  w r. 
1876 w Borysławiu.

W  raz ie  w yśledzen ia  na leży  bezzw łocznie donieść 
c. k, S tarostw u.

T arnów  31. s tyczn ia  1898.

L. 4426.
Je rzy  Podgórnik , w yrobnik , 23 la t  l iczący, z gminy 

L okavce  (Gorycya), w łóczy  się od szp ita lu  do szpitalu, 
w y łudza  zapomogi, n a ra ż a ją c  gm inę przynależnośc i na 
znaczne  w ydatki.

Z w raca  się uw agę  n a  to z w ezw aniem , ażeby  tylko 
w razie  koniecznej po trzeby  p rzy jm ow ano  go do szp ita ­
li lub udzielano mu w sparcia .

C pojaw ieniu  się jego należy  donieść c. k. Starostwu.
T arnów  20. s tycznia  1898.

L. 4470.
Antoni K aczor  były  egzekutor podatkow y p rz y n a ­

leżny do gm iny  Ja ros ław  gr. kat. religii, 42 lat, został 
zasądzony  w yrok iem  c. k. Sądu obwodowego w P rze m y ­
ślu z 25. październ ika  1895 za zbrodnię  dw użeństw a na 
4 miesięczne ciężkie więzienie, k tó rą  tam 6. w rześn ia 
1896 ukończył. W  c. k. Sądzie obwodowym w Sam borze 
je s t  z u rzędu  w szczę ty  spór w toku o uniew ażnienie  
drugiego m ałżeństw a zaw artego  z Rozalią Klimowicz, 
có rk ą  Bazylego Klimowicza w J^yścu (powiatu Bojmrod- 
czany).

Antoni Kaczor, k tó ry  p rzed  rozpoczęciem k a ry  z żo­
n ą  Rozalią  Klimowicz w Sam borze mieszkał, jak o  też 
Rozalia Klimowicz nie są  je d n a k  znani ani w Jaw orow ie 
ani w Sanoku, ani też w Samborze, i z tego powodu nie 
może potrzebne ich przesłuchanie  nastąp ić .

W z y w a  się u rzędy  gm inne o za rządzen ie  w yśle­
dzenia miejsca pobytu  Antoniego K aczora  i Rozalii Kli­
mowicz zamężnej Kaczor, i doniesienie takowego w razie  
dodatniego wyniku.

Tarnów , 31. s tyczn ia  1898.
1 *

C, k. R adca N am iestn ic tw a i S tarosta  w T arn o w ie :

Dunajewski.

Część II.
Rozporządzenia c. k. Rady szkolnej 

okręgowej.

L. 162/R. S. O.

Okólnik
do w s z y s t k ic h  Rad s z k o ln y c h  m ie jsc o w y c h ,  
Z a r z ą d ó w  s z k o ln y c h  i D yrek cy i s z k ó ł  w y ­

d z ia ło w y c h  w  o k r ę g u  T a rn o w sk im .
W obec tego, że n a  mocy rozporządzen ia  c. k. Mi­

n is te rs tw a  Skarbu , z dnia 9. paźdz ie rn ika  1897 1. 48887 
(Dz. u. p. ur. 244) weszła od 1. s tycznia 1898 w bieg 
now a em isya znaczków  stem plow ych, przypom nia ło  r z e ­
czone Ministerstwo re sk ry p tem  z dnia  19. l is topada 1897 
1. 54970, że użycie m arek  s tem plow ych emisyi z r. 1893 
po 28ym Lutego 1898 ró w n a ć  się będzie niedopełnieniu 
obowiązku stemplowego. Ze względu jed n ak ,  że kw ity  
n a  pobory urzędników , nauczycie li  i innych  osób pobie­
ra jący ch  stałe place, względnie w ynagrodzen ia  z pańs tw o­
w ych  i innych  publicznych  kas, b y w a ją  w ygotow yw ane 
już  w ciągu m iesiąca lutego 1898 i w tym że m iesiącu 
l ikw idow ane, zarządziło  c. k. Ministerstwo sk a rb u  p rz y ­
toczonym właśnie  re sk ryp tem , że owe kw ity  datow ane 
w praw dzie w m arcu , lecz podane do l ikw idacyi w lutym 
b. r. nie m ają  być nocyonow ane z pow odu użycia do 
nich m are k  s tem plow ych emisyi 1893, lecz m ogą być 
bez przeszkody przyjm ow ane.

O czem zaw iadam ia  się w myśl re sk ry p tu  W yso­
kiej c. k. Rady szkolnej krajowej z dn ia  20 s tycznia  
1898 1. 31864.

Tarnów , dnia 28. s tyczn ia  1898.

L. 222/R. S. O.

Okólnik
do w s z y s t k ic h  Z a r z ą d ó w  s z k o ln y c h  w  o k r ę ­

gu są d o w y m  tu c h o w sk im .
W ysoka c. k. R ada  szko lna  k ra jo w a  re skryp tem  

z dnia 28. s tycznia 1898 L. 28169. p rzy ję ła  do w iadom o­
ści sp raw ozdan ie  o przebiegu tegorocznej konferencyi 
okręgowej nauczycielskiej w Tuchow ie i upow ażniła  c. k. 
R adę szkolną ok ręgow ą do w y rażen ia  pisemnego uznan ia  
nauczycielom: A leksandrowi Ferensow i w P io trkow icach  
W ładysław ow i Z aw adzie  w Ryglicach i Janow i D rew ce 
w K ow alowach za gorliwy i sku teczny  udział w p racach  
konferencyi.

U chw ały  powzięte na konferencyi w sp raw ie  nau k i  
rachunków  i w sprawne ogrodów szkolnych  weźmie c. k. 
R ada szkolna k ra jow a pod rozwagę.

C. k. Rada szkolna okręg, zaw iadam ia jąc  o tem za ­
rząd y  szkolne poleca: ażeby  aż do dalszego za rządzen ia  
Wysokiej c. k. R ady szkolnej krajow ej n au k a  rachunków  
odbyw ała  się ściśle według znanych  podręczników  szkol­
nych  za rządom  szkół udzielonych.

Tarnów  dnia 5. lutego 1898.

Z c. k. R ady szkolnej okręgowej.

P rz e w o d n ic z ą c y
C. k. R adca  N am iestn ic tw a i S tarosta  

D unajewski.

Redakcya i wydawnictwo c. k. Starostwo w Tarnowie. W  drukarni Józefa Styrny w Tarnowie,


